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NAJLEPSZE!

N arodem  m orsk im  jest naród  
j m a ją cy  w łasną flo tę  h an d low ą i 

w ojen n ą , w łasn y  h an del m orski. 
Naród, k tórego  życie  jest z m o ­
rzem  zw iązane trw ale  i organ icz­
nie. O ile d a w n ie j P olsk a  n ie  d p - 
cen ia ła  w artości m o rza d  nie d b a ­
ła  w  sp osób  dostateczny  o sw e 
m orsk ie  granice , o  ty le  dzisia j jest 
inaczej. N ad polsk im  B a łtyk iem  
w re  in ten syw na praca M ało 
w pra w d zie  m am y te; g ran icy  
m orsk ie j, jesteśm y  jed n a k  na n iej 
petężnie zagospodarow an i. Nasz 
port w  G d yn i bu dzi p od z iw  ca łego  
św iata. Jego  w span ia łe  u rządze­
nia tech n iczn e i prze ładu n k ow e 
w yrab ia ją  szacunek u o b cy ch  dia 
polsk ie j in ic ja ty w y  gospod arcze j.

A le  G d yn ia  —  to ty lk o  p o r t  han  
d lo w y  i przystań  d !a naszych  okrę 
tów  w o jen y ch . P otrzeba  b y ło  P o l­
sce jeszcze  portu  ryb ack iego , o  
sp ecja ln ych  ryb a ck ich  nabrzeżach  
i urządzeniach .

Z adan ie  to zostało w  zupełności 
rozw iązane przez w y b u d ow a n ie  je  
d y n e g o  pe łn om orsk iego  p ortu  r y ­
ba ck iego  w e W ła d y sła w ow ie . W y ­
bu d ow an y  i p ośw ięcan y  za ledw ie 
w  zeszłym  roku , w yk a zu je  ten 
port cora z  w iększą u żyteczność 
d la  pełn om orsk iego  rybactw a , d a ­
ją c  p rócz  tego m oż liw ość  sch ro ­
nienia się w  czasie b u rz liw ego  m o 
rza i w ięk szym  statkom  h an d lo ­
w ym .

O to k u ka  danych , d o ty czą cy ch  
tej c iek a w e j in w esty c ji m orsk ie j. 
C elem  zagospodarow an ia  portu  
w yk oń czon o  i oddano d o  ek sp loa ­
ta cji jed n ą  z n a jw a żn ie jszych  in ­
w esty cy j p o r to w y ch  —  m agazyn  
ryb n y  w raz z d w om a  ch łodn iam i. 
M agazyn m a dla ryb o łóstw a  p o d ­
staw ow e znaczenie, d a ją c  m oż­
ność składania ry b  z da lek ich  p o ­
ło w ó w  oraz u m ożliw ia ją c  przerób  
kę su row ca  rybnego .

W ażną baTdzo in w esty cją  jest 
pow staw an ie  k o lon ii ryb a ck ie j, 
da jące j sch ron ien ie  rybak om , k tó­
rych  lu gry  "stale leżow ać będ ą  w  
porcie  W ła d y sła w ow ie  W  kolon ii 
tej będ ą  rów n ież zam ieszkiw ali 
rybacy , którzy obecn ie  m ieszka­
ją, aż w  osied lach  p ó łw y sp u  Hel-.

Bezpodstawny protest
mniejszości niemieckie!

a w y b o ry  się u p raw oO statnie w y b o ry  d o  rad g ro ­
m adzkich  w  pow . gn ieźn ieńskim  
przyn iosły  w  Jan k ow ie  D oln ym  
zw ycięstw o  listy  p olsk ie j.

N iezad ow olen i z tego N iem cy 
w nieśli protest, k tóry  jed n a k  zo ­
stał ostatnio przez W o jew ód zk i 
Sąd A d m in istra cy jn y  w  Poznan iu

odda lon y
m ocn iły .

Na p ierw szym  posiedzen iu  n o ­
wej. rady  grom ad zk ie j u ch w alon o  
zm ienić nazw ę w si z Ja n k ow o 
D oln e na Ja n k ow o P iastow skie. 
Poza tym  u ch w alon o w y a sy g n o ­
w ać na F. O. N. k w otę  100 z ło ­
tych.

M u z e u m  f a r m a c e u t y c z n e
powstaje w Warszawie

Juź od paru  lat zb ierane są eks 
ponaty  w  ce lu  stw orzen ia  M uze­
um F arm aceu tyczn ego , k tórego  za 
daniem  będzie  od tw orzen ie  h i­
storii fa rm a cji i aptekarstw a p o l­
skiego.

P on iew aż ilość ek sp on atów  d o ­
sięgła ju ż  pokaźnej cyfry ,.-W arsz. 
T ow . F arm aceu tyczn e postan ow iło  
przystąpić do zorganizow ania  M u ­
zeum, p rzezn acza jąc na ten ce l

lokal na II p iętrze w e w łasnym  
gm achu. M ięd zy  in. m ieszczą się 
w nim  ekspon aty, poch odzące  z 
działu ap tekarstw a na I po lsk ie j 
w ystaw ie  szpitaln ictw a, k tóra od ­
by ła  się w  W arszaw ie w  paździer­
n iku  r. z. W  n ied a lek ie j p rzysz ­
łości M uzeum  bedzie  p ra w d op o­
dob n ie  w łączon e d o  M uzeum  prze 
m ysłu  i techniki.

Spór o  rojMv«>d
I b s j  l^ścoła lutgrańsftiego w Eston;i

TALLIN 10. 8. Pomiędzy arcybi- 
-kupeni ewangielicko lute rań skiego
kościoła »  Estonii Rahamagi, a czo­
łowymi pastorami tego kościoła wy­
buchł nagle konflikt, który przybrał 
niepokojące rozmiary. Przyczyną te­
go konfliktu jest rozwód arcybiskupa

K a t a s t r o f a
w  T c z e w ie

TCZEW . 10. 8. W dniu dzisiejszym 
ok. godz. i 2-e j w południe wydarzył 
się na dworcu w Tczewie wypadek 
zderzenia pociągu tranzytowego z 
manewrującą na torach lokomotywą. 
Wskutek zderzenia pociągu /ostał 
wyrzucony z parowozu pomocnik ma­
szynisty Tomasz Felsner, który od­
niósł b ciężkie obrażenia i w stanie 
nieprzytomnym Odwieziony /osta ł do 
szpitala. Innych Ofiar w ludziach n e 
było, natomiast parowozy, szczególniej 
manewrująca lokomotywa doznały 
dość poważnych uszkodzeń.

z dotychczasową małżonką, w wyni­
ku którego kolegium pastorów ko­
ścioła ewangielicko -  luterańskiego 
zażadalo, aby opuścił on zajmowane 
dotychczas stanowisko głowy kościo­
ła w Estonii i podał się do dymisji. 
Rząd estoński, rlo któregu zwróciło 
się kolegium, upoważnił do załatwie­
nia tego zatargu ministra spraw we­
wnętrznych. Pewną komplikację w y­
wołuje fakt. że natychmiast po roz­
wodzi, arcybiskup zapowiedział, iż 
wyjeżdża na urlop, £ którego już nie 
wróci na swe stanowisko, tymczasem 
po urlopie znowu podjął pełnienie 
obowiązków.

Zaprenumeruj
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skiego. Zaopatrzenie  portu , b u ­
d y n k ó w  p ortow y ch  w dobrą  w odę 
do picia , w yb u d ow a n ie  na w yb rze  
żu u rząd zeń  w od ocią g ow y ch , w y ­
bu dow an ie  garaży  i rekw izytorn i 
dla P o r to w e j S traży  P oża rn e j —  
to szereg n o w y ch  in w estycji, tak 
potrzebn ych  i n iezbęd n ych  w  zor­
gan izow an ym  ży ciu  ryback im .

P ort zaopatrzon y został rów n ież 
w  k om pletn ie  w yposażon ą  stację  
ra tu n k ow o - m orską, m a jącą  w  
razie p otrzeb y  nieść p om oc zagro­
żon ym  na m orzu  rybak om .

C elem  u m ożliw ien ia  w ch od ze ­
nia d o  p ortu  w ięk szym  jed n ost­
kom  h a n d low ym  dok on u je  się po ­
głęb ian ia  basen ów  portow ych . D la 
ce ló w  b u d ow la n y ch  n iw e lu je  się 
tereny, p rzy g o to w u ją c  w  ten sp o­
sób pon ad  32 tysiące m . kw . p la ­
có w  pod  b u d ow ę  osiedli.

B ardzo w ażną in w estysją , um oż 
liw ia ją cą  ry b a k om  w  za opatryw a­
nie się w  rop ę  na m iejscu , jest w y  
bu dow an ie  przez firm ę  ,,P olm in “  
stacji bu n k row ej, zb iorn ik ów  na 
ropę, b u d y n k ó w  m a ga zyn ow ych  
oraz d ystrybu tora  na sp ecja ln ym  
pom oście  U  w e jśc ia  do p ortu  za­

insta low an o n ow oczesn e  u rządze­
nia św ietlne.

R zecz zrozum iała, że w szystk ie 
te urządzenia m u sia ły  w p łyn ą ć na 
zw iększen ie  się ruchu  w  n o w y m  
porcie  ryback im . I tak k iedy, w  
roku  u b ieg ły m  stale leżow a ło  w  
porcie  5 ku trów  ryb ack ich , o b e c ­
nie za m acierzysty  port uw aża 
W ła d y sła w ow o 20 du żych , da leko 
m orsk ich  jed n ostek  ryb ack ich .

Są to jed n a k ow oż  dop iero  p o ­
czątki ro z w o jo w e  tego n iesłych a ­
nie w ażn ego  d la  ro zw o ju  p o lsk ie ­
go ryb o łów stw a  portu . Projekto­
wana ch łod n ia  ryb n a  w raz z  zam - 
rażalnią d orszy  i fab ry k ą  sztucz­
nego lod u  pchn ie  port W ład ysła ­
w o w o  w  s iln ie jszym  jeszcze  stop ­
niu na tory  ro zw o jo w e . T o  je d ­
nak, co d otych czas zrobion o, zw a­
żyw szy  trudne w arun ki, w  jak ich  
te w szystk ie in w esty cje  rea lizo ­
w an o jest n o w y m  dow od em  roz ­
m ach u  i w span ia łego w ys iłk u  m yś 
li tw órcze j na od cin k u  m orskim . 
P ort w e W ła d y sła w ow ie  jest n o­
w ym , pow ażn ym  krok iem  naprzód 
w  m arszu  ku potędze Polski na 
m orzu.

M.

G ó r a l e  Ś lą s c y  p r z y b ę d ą
na „Tydzień gór”

W  tegoroczn ym  „T y g o d n iu  G ó r”  
w  Z ak op an em  w czasie od 7 do 
12 w rześnia  liGzny u dzia ł w ezm ą 
góra le  śląscy, k tórzy  w ysy ła ją  
dw a n a jlepsze  zespoły : w ileński i 
istebniański z k ierow n ik am i pp .:

Jetzem  D rozd em  i Franciszkiem  
Sikorą.

Do zespołu  istn iańskiego d o łą ­
czon y  został zespół góra li ja b ło n ­
k ow skich . Z esp o ły  ś ląska  w yjad ą  
■lo Z ak op an ego  sp ecja ln ym  p o c ią ­
g iem  p opu larn ym .

O b r a d y  I z b .  P r z e m .  H r n t i l .
W s&rawle C. 0. P.

W  K rak ow sk iej Izb ie  P rzem y ­
słow o H an d low ej obrad ow a ła  k o­
m isja  Zw iązku  Izb P rzem ysłow o - 
H a n d low y ch  R. P. dla sp raw  Cen 
tra ln eg o  O kręgu  P rzem ysłow ego. 
W  posiedzen iu  u czestn iczy li przed 
s ta w ic ie lc  w szystk ich  za in tere­
sow a n ych  Izh P rzem ysłow o-H an ­
d low y ch  i Zw iązku  Izb P rzem y­
słow o - H an d low ych  R, P . z W a r­
szaw y.

informacyj o C. O P. na łamach
pism  i w  P olsk im  Radio.

Na porządku  dziennym  było  
u sta len ie p rogram u  p ro jek tow a ­
nego z jazdu  in w estorów , spraw a 
w ym ian y  in form a cy j 
ro zw o ju  C entralnego

S z k i e l e t y
żołnierzy

z n a l e z i o n o  w  l e s l e
Na g ran icy  pow iatu  k osow ­

skiego i n ad w órn iań sk iego  w  lesie 
pod K ite lów k ą , znaleziono 6 szkie 
letów  ludzk ich , porośn iętych  

odn ośn ie  ! m chem .
O kręgu  ! Z na lezion e  przy  szkieletach  gu-

P rzem yslow ego oraz  spraw y bie- ziki i kaw ałk i sukna w skazują, że 
żące, w śród  których  szczegó ln y  są to szczątki żołn ierzy  austriac- 
naeisk p o łożon o  na k w estię  kon- kich, p o leg ły ch  w  czasie w ie lk ie j 
taktu z prasą oraz w ła ściw y ch  ! w o jn y  w  b o ja ch  karpackich .

Nie wolno zaczynat wolny
to e s r .5  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i

m ó w i  n i e m i & e k i  g a n s r a l
U kazała się ostatnio sen sa cy j­

na książka, w  które j znany an­
gielsk i p u b licysta  E lw yn  Jones, 
op iera jąc się  na ta jn ych  i n ieopu - 
b lik ow a n ych  dotąd dokum entach , 
w yk azu je , że* w  R zeszy N iem iec­
k ie j od b y w a ją  się g łębok ie  prze ­
m ia n y ,-k tó r e  zagraża ją  reżim ow i 
nazich  atakiem  od  w ew nątrz.

■ „N a ród  n iem ieck i —  pisze E l­
w yn Jones —  nie m oże się w y ­
pow ied zieć. T o co  w ytw a rza  reżim

przech odzi g ran ice  m oż liw ości gos 
sp odarczych  danego k ra ju  —  m u ­
si prow a dzić  do obn iżen ia  stopy 
ży ciow e j.

K to  ponosi o fia ry  w  N iem czech  
w  zw iązku  z tym  szalem  zb ro jeń ?  
P rzede w szystk im  klasa robotn i­
cza, k tóre j stopa życiow a  w je d ­
n ym  ty lk o  u b ieg ły m  roku  1938 
spadła o 10 proc. A naliza  danych  
cy fro w y ch , zam ieszczona w  o fi­
c ja ln y m  czasopiśm ie gospodar-

T rzecie j R zeszy. | czym  R zeszy „W irtscb a ft  und Sta-
lin n n zv . IG- ! tfcfilr** \xrTrlr-STvn ia 7 0  \ x r  r 1 Q^X Unćir

hitlerowski 1
jest rod za jem  h ipn ozy. W  głęb i je - j tistik”  w yk azu je , że w  c. 1938 ilość 
dn ak  duszy zb iorow e j J ftem iec  odr , n ięm ieękic)j.,.rQ łjP taikiw  w ynosiła .
byw a się dziś straszliw a tragedia- 
N aród n iem ieck i pragn ie  p o k o ju  
a jeg o  p rzy w ó d cy  p ch a ją  go do 
w ojn y...

N ied aw n o jed en  z w y b itn y ch  
p rzem y słow ców  n iem ieck ich  w y z ­
nał m i o tw a rc ie : „G d y b y śm y  te­
raz zaczęli w o jn ę , to zn ajdziem y 
się w  położen iu  n ie z r  1914 lecz  
z roku  1918‘\ N iem cy  w  p ry w a t­
nych  rozm ow ach  op o w ia d a ją  so­
bie, ja k  n ied aw n o  generał von  
Fritsch od ezw a ł się tym i słow y  na 
posiedzen iu  w yższych  o fic e ró w  
R eich sw eh ry : „W o in ę  m ożna za­
k oń czy ć  kartkam i ży w n o śc io w y ­
mi, a le  zaczynać w o jn ę  od g ło d o ­
w ania —  to sza leń stw o” .

Jeeżli H itler ch ce  pop raw ić  b y t ] 
m ateria lny  n arodu  n iem ieck iego , j 
k tóry  ju ż  dziś musi niem al g ło d o ­
w ać —  to nie m a on innej drogi, 
jak  ogran iczen ie  w y d a tk ów  na 
zbrojen ia . N iem cy n azistów  w y ­
da ły  w  ciągu  ostatn ich  6 lat na 
zbro jen ia  zaw rotną, astronom icz­
ną cy frę , ok o ło  4 m ilia rd ów  fu n ­
tów  sterlingów . Od rok u  1932 
N iem cy  zw iększali c ią g le  im port 
su row ców , p otrzeb n ych  do w y ra ­
biania  bron i, gdy  tym czasem  im ­
port środ k ów  ży w n ośc iow y ch , p o ­
trzebn ych  do cod zien n ego  sp oży ­
cia , stale się zm niejsza ł. G d y  w 
roku  1933 sp row ad zon o 15 m ilio ­
n ów  ton żelaza, to w  roku  1938 aż 
21 m ilion ów . Ilość m iedzi w  r. 
1933 w yn osiła  430 tysięcy  ton, a 
w r. 1938 doszła  do 654 tysięcy  
ton. Ilość cyn k u  z 98 tysięcy  ton 
w  tym  sam ym  czasie doszła do 
138 tysięcy  ton. G d y  tym czasem  
zboża sp row ad zon o w  u b ieg ły m  ro 
ku  o 600.000 ton  m niej niż w roku  
1933, D r. Schacht p rzyzn a je  otw ar 
cle, że zw ięk szen ie  zbro jeń , jeże li

16.393.700 a ich zarobki ob liczan o 
na 23.200 tysięcy  m arek, —  p o d ­
czas gdy w  r. 1929 a w ięc  ża  rzą­

d ów  republikańsk ich , b y ło  i obot- 
n ik ów  14 m ilion ów  759.000, k tó ­
rzy  w  sum ie zarob ili 23 m ilion y  
399 tysięcy  m arek. Jednocześn ie  
ilość godzin  pracy za rządów  na­
zistów  w zrosła  o 10 proc. od  ro­
ku 1936. W  n iek tórych  działach  
ilość godzin  pracy rob otn ik ów  w y  
nosiła  12 do 14 godzin  na dobę.

K oszta  u trzym ania w  Rzeszy 
N iem ieck iej od r 1933 w zrosły  o 
3 5  proc. „C y w iliza c ja  N azich  —  
olsze  E lw yn  Jones —  to arm aty i 
kartki żyw n ościow e . W B erlin ie  

(n iem ieck iem u ,flbyw M elovn  w o ln 0 
n abyć ty lk o  6 i pó ł u n cji (20  de­
ka) m asła i 2 u n cje  (5 dek a ) k a­
w y  tygodn iow o... L u dność g lcd u -

Raj h iila im ^ i w światłe listów
uciekinierów z Wołynia

D o k o lon istów  n iem ieck ich  na 
W ołyn iu  nadchodzą liczn e listy  z 
R zeszy, p rzedstaw ia jące  panu jące 
tam  stosunki.

D o żony jed n eg o  z k o lon istów  
nadszedł list od m ęża, k tóry  dał 
się skusić i w y je ch a ł do m n iem a­
n ego  ra ju . W  liście  u trzym anym  
w rozp aczliw y m  tomie poda je , że 
w yn agrod zen ia  są n iskie, a ceny  
w ysok ie . R ob otn ik  zarabia ok o ło  
48 fe n ig ó w  za godzin ę  pracy, pod

czas g d y  m etr ziem niaków  kosztu  
je  6 m arek , ja jk o  10 do 15 fen ig ów  
k ilogram  słon iny  2 m arki, k ilo ­
gram  m ięsa 1 m arka 60 fen igów , 
N iem iec zaklina sw ą żonę, by  
pracow a ła  i p ozostaw ała  na W oły  
niu, gdzie  on za w szelką  cenę po­
stara się w rócić .

P on adto  podk reśla  ucisk  re lig ij 
ny  ja k i pan u je  w  N iem czech , p o ­
da jąc że  córka  n ie m ogła  się udać 
do p ierw szej Komunii Św .

Szybowce polskie wzbudziły podziw
zawodnik ów rumuńskich

D o L w o w a  w róciła  polska  w y ­
praw a szyb ow cow a , k tóra  o b le ­
ciała w iększe ośrodk i lo tn icze  w  
Rum unii.

P oza celam i sp ortow ym i w yprą 
w a m iała don iosłe  znaczenie p ro ­
pagandow e. P ok azom  lo tn ik ów  
polsk ich  p rzyg lą d a ł się m . in. ru ­
m uński m inister p rop agan dy  T i- 
teanu. d yrek tor  departam entu  cy

w iln ego  R atu lescu  i genera ln y  
sekretarz aerok lu bu  rum uń sk iego 
N os ta.

S zyb ow n icy  nasi p ob ili rek ordy  
rum uńskie, a ich w y czy n y  w y w o ­
ła ły  tak duże w rażenie, że jed en  z 
aparatów  „D e lf in ”  został; z m ie j­
sca zakupiony, a w e  lw ow sk ich  
w arsztatach  lo tn iczy ch  za m ów io ­
no jeszcze jed en  szyb ow iec

G ł d w n a  a r t e r i a  P r a g ;
ul. Targowa — wymaga modernizacji

Niemka z gęsiami
zbiegła rio Rzeszy

Ul. T a r g o w a  w  da lszym  ciągu  p o ­
z osta je  n ieu regu low an a m im o, iż ze 
w z g lę d u  na g ęstość  zaludnien ia i w ie l­
ki ru ch , w y m a g a  kapita lne] p rzeb u d o ­
w y . P rzed e  w szy stk im  w sk a zan e  jest 
przen iesien ie  je d n e g o  toru  tra m w a jo ­
w e g o  na d ru gą  s tro n ę  u licy , g d y ż  o -  

: b e cn y  stan r z e c z y : p rzeb ieg a n ie  o b y -  
' d w ó ch  t o r ó w  tra m w a jo w y ch  p o  ied - 
! n e j stron ie  (p a r z y s te j)  stan ow i og rom  
j ne u n ied og od n ier iie  k om u n ik a cy jn e , 

7 0 - le t n ia  w d o w a ,  N ie m k a , A n - . nie p o zw a la ją c  na n a leżyte  w y k ó r z y - 
n a  W it t o w a  w  K a s z e z o r z e ,  p ó w .  stanie p rze lo tn ośc i ul. T a rg o w e j, po 

. . , , . . .  , _  . w od u ie  liczn e  z a to ry  i zderzen ia  ty m -
w o ls z t y n s k ie t ,o ,  u le g a ją c  n a m n - ba rd zie j, uijta  j a> ja k o  g łó w n a  ar-
w o m  a g e n t ó w  n ie m ie c k i c h  p o z o -  teria P ra g i, m a d u ży  ruch h a n d lo w y .
staw iła na pastw ę losu sw o je  g o ­
spodarstw o i zb iegła  przez zieloną 
granicę  do N iem iec, zabiera jąc ze 
sobą cztery  gęsi ( ! ) .

W  zw iązku  z przeniesien iem  jed n ej 
linii t ra m w a jo w e j na d ru gą  stronę uli 
c y , za sz ła b y  p otrzeb a  m od ern izac ji 
d ru gie j je zd n i, z a op a trzen ia  je j w 
g ła d k ą  n a w ierzch n ię  oraz r o z sz e rz e ­

n ia  w ąsk ich  c h o d n ik ó w  p o  p arzyste j 
stron ie  u licy , c o  b y ło b y  m ożliw e  p rz tz  
zw ężen ie  u licy  p o  przeniesien iu  p o z o ­
sta łe j, jed n e j linii tra m w a jow e j, na 
środ ek  je z d n i.

K ap ita lne to  d la  P rag ! zagadn ien ie  
sta je  się już teraz co ra z  b a rd z ie j ak ­
tualne w  zw iązku z urządzan iem  w y ­
s ta w y  św ia to w e j na p ra w ym  b rz e g u  
W is ły  i Z w ięk szon ym  w ó w c z a s  jesz ­
cze  ruchem  n a  ul. T a r g o w e j.

Jak w ia d o m o , g łó w n e  w e jśc ie  na 
w y s ta w ę  p ro w a d z ić  będ zie  przez  tę 
ulicę.

Z?6ż ofiarę na F.O.N.

je. Idzie ju ż g łu ch y  pom ru k  n ieza ­
d ow olen ia  m asow ego, tłum ionego 
terrorem . Dn. 15 lipca 1939 r. w  
B erlin ie  w yb u ch ł nagle bu n t lu d ­
ności w  czasie ta rgów  na ryn ku . 
L udzie, k tórych  m asow o areszto­
w ało  „G esta p o”  śp iew a li .Kein 
Kaffee, kein B utter, und kein  Ei 
iber oine neue R eichskanzlerei"'

| (N ie  m a kaw y, nie m a m asła, n ie 
m a ja jek  —  jest za to n ow y  gm ach  
R zeszy ).

O prócz op łak an ych  w arun ków  
ży w n ośc iow y ch  istn ieje w pań­
stw ie nazieły ucisk  d u ch ow y  tak 
n ieznośny, że kto w ie, czy  n ie  gor  
szy od  k rw a w eg o  prześladow ania . 
Jak donosi E lw yn  Jones —  n iedaw  
no jed en  z czo ło w y ch  n azistów  
„g a u le ite r ”  Jury w yg łos ił do  
sw ych  pod k om en d n ych  p rzem ó­
w ien ie, w  k tórym  O św iadczył: 
„M u szę w am  nareszcie p ow ie ­
dzieć, do czego nasz w ódz w spra 
w ach  re lig ijn ych  zm ierza. O to p o ­
stan ow iliśm y za w szelką  cenę roz­
w iązać p rob lem  k ościo łów  i ka­
to lick iego  i protestan ck iego  —  i 
to z taką samą k on sek w en cją , jak  
i p rob lem  żyd ow sk i. N ie dziw ię 
się, gdy . w śród  naszej m łodzieży  
słyszę ok rzyk i: „w y w ie sza ć  ży ­
dów ! w ystrze lać k sięży !” .

Na p y tan ie  w ię c : c z y ,w a lk a  z 
K ościo łem  jest ty lk o  w alk ą  z t. 
zw . „p o lity czn y m  k atolicyzm em  
n ależy  od p ow ied zieć, że naziści 
św iadom ie  dążą do ca łk ow iteg o  
zn iszczenia re lig ii k a to lick ie j, w 
m yśl założeń osław ion ego  A lfre ­
da R osenberga , k tóry  ostatnio o- 
św ia d czy ł: „N ie  w aham  się tw ier ­
dzić, żc  zgodn ie  z in tencją  „F iih re  
ra”  K o śc ió ł kato lick i m usi zn ik ­
n ąć z p ow ierzch n i naszego życia 
n a ro d o w e g o ” .

A le  ta złość p rzy w ó d có w  nazich 
zaw iera  w sob ie  jed n ocześn ie  o b ja  
w y  w zm a ga jącego  się strachu 
przed n adciąga jącą  burzą w ew '' 
nątrz k ra ju . „W y d a je  się —  p:* 
sze E lw yn  Jones —  że alaktem , 
k tóry  p o łoży  na o b y d w ie  łopatk i 
p rzy w ó d có w  ob ecn ego  reżim u, m e 
b ęd zie  ty lk o  arm ia sprzym ierzo­
n ych , ale p rzede  w szystk im  bę* 
dzie to atak od  w ew n ątrz , Ze stro­
n y  tych , k tórzy  zaprłigną tego sa­
m ego dnia, gdy  w yb u ch n ie  w o j­
na, zrżućić  ja rzm o n iesłychanego 
u cisku  m aterialnego i du ch ow ego

Sam i naziści ju ż  ob ecn ie  prZc '  
w id u ją  tę m oż liw ość . V7 aw yo1 
w yk ła d z ie  d o  o fic e ró w  R e ich ' 
sw eh ry  „O  istocie i zadaniach  Bi®" 
m ieck ie j p o lic j i”  Szef GestaP0 
H im ler p ów ied z ia ł:

„G d y  w y b u ch n ie  w jh a , będzi®' 
m y m ieli p rze ciw k o  sobie * ,e 
ty lk o  fron t nw przy jacicla fci 
lądzie, na m orzu  i w  pow K rtf*^  
ale I fron t w ew n ątrz kra ju . I 
d a je  się, że ten czw arty  front P**? 
de w szystk im  zd ecyd u je  o  lo **®1 
n arodu  n iem ieck ieg o".


